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„WzO uzmysławia wszystkie prawa 
Polski do Ziem Zachodnich"

Rozmowa z przedstawicielami węgierskiego M. S. Z.
JT  o ti udach całodziennej wędrówki 

po W ystawie goście węgierscy od
poczywają na tarasie pawilonu r e 
stauracyjnego. Jest w łaśnie pierwszy 
pokaz ogni sztucznych i na niebie 
ponad pergole zakw itają fantastycz
ne św ietlne kwiaty.

Sympatyczny starszy pan, Jeno 
Czinsotszky, dyrektor departam en
tu ku ltu ry  w węgierskim m inister
stw 1 a spraw  zagranicznych, z ocho
tą dzieli się w rażeniam i z pobytu w 
Polsce. Na wstępie ‘p. Czinkotszky, 
który brał Udział w zaw arciu polsko- 
węgierskiej konwencji ku ltu ra lnej, 
charakteryzuje znaczenie tej między
narodowej umowy:

— Przed wojną nasze k raje  łączy
ła również umowa kulturalna, ko
rzystały z niej jednak  tylko w ar
stwy w ybrane. Dziś w spółpraca i 
wymiana ku ltura lna objęła cały n a 
ród. Szczególną wagę przyw iązuje 
się do wyjazdów indyw idualnych i 
wycieczek zbiorowych, organizowa
nych dla ludzi pracy. Jest to n a j
bardziej właściwa form a wymiany, 
która przyczyni się niew ątpliw ie do 
dalszego zbliżenia obu naszych naro
dów.

Z kole; pan Czinkotszky w yjaśnił 
cel wizyty przedstawicieli MSZ Wę
gier.

— Przyjechaliśmy do Polski, aby 
zobaczyć, jak  odbudowuje się wasz 
kraj, aby obejrzeć przede wszyst
kim W arszawę i Wystawę w rocław 
ską.

Pytam  o wrażenia z Warszawy.
— To, co zobaczyłem, przewyższa

ło moje wyobrażenia. Nie spodzie
wałem  się takich zniszczeń, mimo że 
wiele na ten tem at czytałem i w i
działem filmy dokum entarne. Ale 
tak, jak  przeraził mnie ogrom znisz
czeń, tak  zachwycony jestem  szyb
ko postępującą odbudową.

Specjalną uwagę zwrócił p. Czin
kotszky na budowę nowych domów 
i na troskliw ą opiekę roztoczoną nad 
budynkam i zabytkowymi.

A oto co p. Czinkotszky mówi o 
W. Z. O.

— Na W ęgrzech z wielkim  zainte
resowaniem  oczekiwano otw arcia 
W ystawy Ziem Odzyskanych. Podzi
wiam y rekordowe tempo, w jakim  
pow stała WystaWa. Oglądając bogaty 
m ateria ł problem owy terenu „A“, 
każdy może sobie jasno uzmysłowić, 
jak  w ielkie praw a etniczne, history
czne i gospodarcze ma Polska do tych 
ziem. Polska w swych obecnych gra-

Pieigrzymka Francuzów 
do Oświęcimia

Paryż, 2 sierpnia (PAP). Z Paryża 
wyruszyła do Oświęcimia pielgrzym
ka 44 Francuzów, w tym  6 b. depor
tow anych i 36 członków rodzin o- 
fiar pomordowanych w obozie. Głó
w na organizatorka i kierowniczka 
pielgrzym ki p. L. Alcan, b. w ięźniar
ka obozu, oświadczyła: „Nie można 
pozwolić, aby zacierała się pamięć 
o Oświęcimiu i zbrodniach niemiec- 
kich“.

Odjeżdżających żegnali przedsta
wiciele am basady RP w Paryżu oraz 
członkowie zarządu Towarzystwa 
Przyjaźni Francusko-Polskiej. Przed 
odejściem pociągu przed mikrofonem 
rad ia francuskiego krótkie przemó
w ienia wygłosili b. więźniowie O- 
święcimia, oświadczając, że jadą u- 
czcić pamięć nie tylko swoich roda
ków, którzy tam  zginęli, lecz 5 mi
lionów ofiar, straconych w obozie.

Pismu robotników polskich 
we Francji

Paryż, 2 sierpnia (P). W Paryżu 
ukazał się pierwszy num er „Praw a 
Ludu", organu robotników polskich, 
zrzeszonych w francuskiej G eneral
nej Konfederacji Pracy. Celem pi
sma jest informowanie czytelników 
o działalności CGT, przejaw ach ży
cia związkowego oraz o najw ażniej
szych wypadkach politycznych. W 
ram ach ogólnego program u zadań 
CGT, pismo zamierza bronić w 
szczególności interesów robotników 
polskich we Francji,

Bawiąca w Polsce delegacja 
węgierskiego m inisterstwa spraw 
zagranicznych, w osobach: dyre
ktor departam entu kultury w 
węgierskim m inisterstw ie spraw  
zagranicznych Jeno Czinkotszky, 
referenci spraw  polskich w w ę
gierskim  MSZ, z wydziału praso
wego Kornel Huvos, z wydz. ku l
tu ry  Gyorgy Rado i z wydz. poli
tycznego Gregory Zagor oraz k ie
row nik wydziału prasowego w 
Poselstwie Polskim w Budapesz
cie, Janusz Moszczeński, — zwie
dziła w dniach 31 lipca i 1 sier
pnia W ystawę Ziem Odzyskanych 
we Wrocławiu.

W rozmowie ze specjalnym  w y
słannikiem  „Dziennika Polskiego" 
goście węgierscy opowiedzieli o 
swoich wrażeniach z Polski i z 
W ystawy wrocławskiej.

nicach mą wszelkie dane na to, by 
rozwinąć się w wielkie mocarstwo, 
które będzie mogło dopomóc innym 
państwom  dem okratycznym  w oży
wieniu ich życia gospodarczego.

O szczegółach W. Z. O. trudno mó
wić; jest ona tak  bogata, że można 
by o n ie j napisać książkę.

Pana Czinkotszky‘ego zaintereso
w ały najbardziej pawilony: ciężkie
go przem ysłu i węgla. Z wieikim u- 
znaniem wyrąża 'się o części histo
rycznej Wystawy. Na koniec gość 
węgierski podkreślił, że wszędzie, 
gdzie przybyła, delegacja węgierska, 
była ona niezwykle serdecznie przyj
mowana.

— My, Węgrzy, też mamy wiele 
sym patii dla Polaków i przyjm ujem y 
ich gościnnie, ąle wasza serdeczność 
trudna jest do opisania. Jesteśm y 
bardzo wdzięczni polskiemu MSZ za 
gościnne przyjęcie.

Z całym uznaniem  wyrażał się też 
p. Czinkotszky o doskonałej działal

ności „Orbisu", który zajmował się 
stroną organizacyjną wycieczki. 
P ro s im y  następnie p. Gregory Za- 

gora, referenta spraw polskich 
w departam encie politycznym wę
gierskiego MSZ, aby podzielił się z 
naszymi czytelnikami wrażeniami z 
Wystawy. P. Zagor czyni to tym  chę
tniej, że jest on również naszym czy
telnikiem.

— Znając język czeski i trochę ję 
zyk polski czytam stale „Dziennik 
Pclski“ — mówi on.

A oto jego wrażenia z Wystawy:
— W ystawa jest tak  zorganizowa

na i uporządkowana, że nawet dla 
tego, kto nie znał problemów Ziem 
Odzyskanych, daje ona jasny obraz 
przeszłości, teraźniejszości i przy
szłości tych terenów. Specjalne u- 
znanie należy się organizatorom W. 
Z. O. za to, że zaakcentowali oni sil
nie obok politycznego także gospo
darcze zespolenie Ziem Zachodnich 
z Polską. Zachwycony jestem tym, że 
na nowych terenach panuje czysto- 
polska atmosfera. Atmosfery tej nie 
potrafiłby wytworzyć naród na zie
mi. z którą nie byłby organicznie 
związany, która byłaby mu obcą. 
Całkowite zespolenie Ziem Odzyska
nych z resztą k raju  jest jednym z 
dowodów, że ustró j demokracji lu
dowej wyzwolił w narodzie polskim 
ogromną energię. Zachodnią granicę 
Polski uw ażają Węgrzy także za 
Swoją granicę, gdyż broni ona całą 
środkową, i wschodnią Europę przed 
niebezpieczeństwem germańskim. — 
Węgrzy z zachwytem patrzą na W a
sze osiągnięcia w odbudowie i  zago
spodarowaniu Ziem Zachodnich za
dem onstrowane przez W. Z. O., gdyż 
wiedzą, że ziemie te  pracować będą 
w imię odbudowy i wzmocnienia de
mokracji ludowych i u trw alenia po
koju.

Rozmowę przeprowadził
JAN KALKOWSKI

Czy Nawa Finlandia zostania dziesiątą 
prowincją Kanady?

Londyn, 2 sierpnia (P). K anadyj
ski prem ier Mackenzie. King zło
żył oświadczenie, wyrażające zgodę 
Kanady na przyłączenie Nowej 
Funlandii jako dziesiątej prowincji 
Kanady. Prem ier oświadczył, że 
wynik głosowania w  referend .m, 
które odbyło się w- zeszłym tygod
niu, wykazał bezwzględną większość 
zwolenników połączenia Nowej 
Funlandii z Kanadą. Równocześnie 
prem ier w yraził w  imieniu rządu 
kanadyjskiego chęć przeprowadze
nia z przedstawicielami Nowej F un
landii jak najszybszych pertrak ta
cji co do warunków  unii.

Agencja Reutera donosi z Nowej 
Funlandii, że 7 osobowa delegacja 
pod kierownictwem  A lberta Walsha,

szefa w ym iaru sprawiedliwości No
wej Funlandii udała się do O tta
wy, celem przeprowadzenia roko
w ań w sprawie w arunków  włącze
nia najstarszej z kolonii brytyjskich 
do dominium kanadyjskiego.

P artia  rządowa Nowej Funlan
dii złożyła oświadczenie, podane 
przez rozgłośnie radiowe, potępia
jące decyzje konfederacji z K ana
dą, stwierdzając przy tym, że wyni
ki głosowania nie są zgodne z rze
czywistością, gdyż niektórzy z gło
sujących zgłaszali się do u rn  wy
borczych dwukrotnie. Oświadczenie 
to kończy się zapowiedzią walki o 
zmianę tej decyzji na terenie O tta
wy i Londynu.

Żałobne uroczystości w Warszawie 
w rocznicę Powstania Warszawskiego

Warszawa, 2 sierpnia (P). W nie
dzielę dnia 1 sierpnia 1948 r. w 4. 
rocznicę wybuchu powstania w ar
szawskiego, ludność stolicy uczciła 
pamięć poległych bohaterów powsta
nia i walk wyzwoleńczych.

Wszystkie rozsiane na terenie mia
sta miejsca publicznych straceń zo
stały bogato udekorowane kwiatami. 
Żołnierze Wojską Polskiego pełnią 
przy nich w artę honorową. Wokół 
tych miejsc, uświęconych męczeńską 
krw ią Polaków walczących o wol
ność, zatrzymują się grupy przecho
dniów i składając wiązanki kwiatów 
w  skupieniu oddają hołd poległym 
bohaterom.

Główne uroczystości żałobne odby
ły się na cm entarzu wojskowym na 
Powązkach.

Staraniem  warszawskiego oddzia
łu Zw. Uczestników Walki Zbrojnej 
o Niepodległość i Demokrację, wszy
stkie mogiły poległych zastały świe
że uporządkowane oraz przybrane 
kw iatam i i chorągiewkami o bar
wach narodowych. Przed główną 
bram ą cm entarza żołnierze WP. peł
nią w artę honorową.

Od wczesnych godzin rannych w 
stronę cm entarza zmierzały rzesze 
mieszkańców stolicy z naręczami 
kwiatów. To rodziny i towarzysze 
broni poległych, pragnący uczcić pa
mięć swych bliskich, poległych w 
nierównej walce z okupantem.

Od godziny 10 na cm entarz napły
wać zaczęły liczne delegacje Zw. U- 
czestników Walki Zbrojnej o Nie
podległość ł Demokrację, partii po
litycznych .1 organizacji społecznych' 
ze sztandaram i i wieńcami. Stopnio
wo poczty, sztandarowe wypełniły 
całą aleję, prowadzącą do małej ka
pliczki cmentarza.

Na wprost kapliczki stanęła kom
pania honorowa Wojska Polskiego z 
orkiestrą, zaś tłumy ludności zajęły 
miejsca boczne. Po mszy polowej, 
celebrowanej przez dziekana O. W. 
księdza płk. Paczka, odprawione zo
stały modły za żołnierzy Armii K ra
jowej, Armii Ludowej, Wojska Pol
skiego i bratniej Armii Radzieckiej, 
poległych w walkach o wolność Pol
ski. •

Nastąpił uroczysty moment skła
dania wieńców na grobach pole
głych. Zgromadzeni uformowali dłu
gi pochód, na czele którego kroczy- 
łypoczty  Sztandarowe, za nimi dele
gacje z wieńcami oraz rzesze lud
ności. Pochód przemaszerował w 
stronę kw atery żołnierzy AL, gdzie 
na płycie grobowca 50. bojowników 
Gwardii Ludowej i Polskiej P artii 
Robotniczej, powieszonych w  War
szawie przez hitlerowców — dele
gacje złożyły wieńce od władz, par
tii politycznych i społeczeństwa. Na
stąpiła chwila skupionej ciszy. Po
chyliły się nad mogiłą sztandary, od- 
śa jąc pośmiertny hołd bojownikom 
Polski Ludowej.

Z kolei pochód skierował się na 
kw aterę żołnierzy AK. Poczty sztan
darowe 7-grupowały się wokół pom
nika, u stóp którego delegacje zło
żyły wieńce. Zgromadzona ludność 
oddała cześć poległym bohaterom.

Dalsze wieńce złożone zostały u 
stóp sarkofagu gen. Karola Świer
czewskiego oraz na kwaterze nie
znanych żołnierzy Wojska Polskiego.

Uroczystości żałobne zostały za
kończone. Cmentarz powoli pusto
szeje.. Przy poszczególnych mogi
łach zostały jeszcze rodziny pole
głych.

Pod k ierow nic tw em  USA

Nowe warunki dla bloku zachodniego
Praga, 2 sierpnia (P). Dziennik 

„Svobodne Slovo" donosi z Wa
szyngtonu, powołując się na infor
macje z kół dyplomatycznych, że 
podsekretarz stanu USA Lovett u- 
zależnił podjęcie rokowań w spra
wie ewentualnych gwarancji USA 
dla bloku zachodniego od uprzed
niego przyjęcia pewnych zobowią
zań politycznych ze strony państw, 
wchodzących w skład tego bloku. 
Żądania Lovetta, zdaniem dzienni
ka, są następujące:

1) Do bloku zachodniego winny 
być włączone . również pozostałe 
państw a Europy zachodniej, w tej 
liczbie także Niemcy zachodnie.

2) Uczestnicy bloku zachodniego 
w inni swą akcję na arenie między
narodowej uzgadniać uprzednio z 
departam entem  stanu USA.

3) Państw a bloku zachodniego u- 
łożą swe stosunki polityczne i go
spodarcze z Europą wschodnią zgo
dnie z żądaniami USA.

4) Członkowie bloku zachodniego 
uznają plan strategiczny, opracowa
ny „wspólnie" z dowództwem USA. 
P lan ten, jak  twierdzi gazeta, zo
stał już zresztą samodzielnie opra
cowany przez generała Bradley‘a i

Młodzież norweska i duńska pracuje w Warszawie
W

Zniszczona straszliwie przez niemieckiego okupanta Warszaw 
od dawna przestała już być samym tylko symbolem wojenne 
ruiny i spustoszenia. Dzięki olbrzymiej pracy, jaka dokonuj■ 
się od pierwszego dnia po wyzwoleniu miasta. Warszawa jes 
dziś w oczach świata przede wszystkim symbolem twórczycl 
sil narodu polskiego dźwigającego swój kraj z ruin. Dlateg 
w całym świacie ludzie dobrej woli podziwiają nasze osiągnie 
cia w dziele odbudowy i dlatego z wielu krajów przybywają d 
Warszawy młodzi ochotnicy, by własną pracą przyczynić się d 
tego dzieła. Obecnie pracują w Warszawie m. in. oddziały mło 
dzieży duńskiej i norweskiej (u góry). Na miejscu odgruzowa
nym przez Norwegów powiewa ich ilaga narodowa (z prawej). Polo APl

przedstawiony do aprobaty Anglii.
Zdaniem dziennika, Wielka Bryta

nia wyraziła już zgodę na wszystkie 
żądania USA, natomiast F rancja i 
państwa Beneluxu miały podobno 
zgłosić zastrzeżenia jedynie do pun
ktu 4 żądań Lovetta Dziennik pod
kreśla, iż zastrzeżenia te nie są w 
Waszyngtonie zbyt poważnie trak to
wane z uwagi na całkowitą zależ
ność rządów Francji i krajów  Be- 
neluxu od USA i Anglii.

Krupp skazany na 12 lat 
więzienia

Norymberga, 2 sierpnia (P). Ame
rykański trybunał wojskowy w  No
rymberdze ogłosił wyrok w trw ają
cym od roku procesie Kruppa. Po
tentaci niemieckiego przemysłu wo
jennego oskarżeni byli o eksploata
cję i nieludzkie traktow ania robot
ników przymusowych i jeńców wo
jennych oraz o grabież krajów  oku
powanych. Spośród 12 oskarżonych, 
Alfred Krupp, właściciel niemieckie
go przemysłu wojennego w Essen 
skazany został na 12 la t więzienia i 
na konfiskatę majątku. Dalszych 10 
oskarżonych skazano na kary od 3 
do 12 lat więzienia. K arl Frisch, b. 
szef wydziału sprzedaży materiałów 
wojennych, został uniewinniony.

Operacje wojenne w Grecji
Rzym, 1 sierpnia (P). Według ko

m unikatu agencji Elefteri Ellada, w 
dniu 29 bm wojska ateńskie nie po
dejmowały na froncie Grammos— 
Smolikas żadnej działalności, poza 
ograniczonym ostrzeliwaniem poży
ci arm ii demokratycznej przez arty 
lerię.

Partyzanckie oddziały generała 
Markosa przeprowadziły szereg 
większych akcji sabotażowych na 
bazy zaopatrzenia żywnościowego 
arm ii ateńskiej. Podczas tych dzia
łań, arm ia ateńska straciła 128 za
bitych i 215 rannych.

„Święta we>jna“ ’
Londyn, 2 sierpnia (P). Agencja 

Reutera donosi z Damaszku, że wy
soki kom itet arabski w Palestynie o- 
publikował oświadczenie o ogłosze
niu „świętej wojny" w Palestynie. 
Oświadczenie wysokiego komitetu 
podkreśla, że powzięte zostaną 
wszelkie konieczne kroki, celem u- 
możliwienia Arabom, zamieszkały!® 
za granicą, wzięcia udziału W 
tej wojnie".
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Osobliwe pretensje delegpta Austrii

Delegaci zachodni usiłują narzucić swą wolę 
obradom konferencji dunajskiej

Belgrad, 2 sierpnia (API). Sobot
nie posiedzenie konferencji dunaj
skiej odbyło się pod przewodnic
twem delegata bułgarskiego Kamie- 
nowa. Na posiedzeniu tym  przedsta
wiciele krajów  naddunajskich wy
razili stanowczy sprzeciw wobec 
delegatów W. Brytanii, F rancji i 
USA, którzy chcieli narzucić deba
tom swą wolę.

Na początku posiedzenia przed
stawiciele Francji i A ustrii wygło
sili oświadczenia, które nie znajdo
wały się na porządku dziennym. De
legat francuski Thierry oświadczył, 
że rząd francuski zamierza za 
wszelką cenę zachować uzyskane 
prawa, i że nie będzie uważał się 
związanym żadnym nowym posta
nowieniem o żegludze na Dunaju, 
naw et jeżeli obecna konferencja po
dejmie pewne uchwały większością 
głosów.

Austriacki delegat Rosenberg, o- 
świadczył ze swej strony, że udział 
Austrii w konferencji nie będzie o- 
znaczał, że A ustria przyjm ie układ 
opracowany przez uczestników de
bat. Zażądał on, by austriackiej de
legacji udzielono głosu decydujące
go.

Przedstawiciele brytyjski i  am e
rykański podtrzym ali te nieuzasa
dnione pretensje, rozwijając" wnio
sek delegata francuskiego. Z prze
mówień ich można się było dosko
nale- zorientować, że przybyli oni 
na konferencję, by spowodować od
danie kontroli nad Dunajem pań
stwom znajdującym  się setki kilo
m etrów od tej rzeki. Delegat am e
rykański nalegał ponadto, by przy
jąć za słuszne pretensje delegata 
Austrii.

Jednakże usiłowania przedstaw i
cieli państw  zachodnich spotkały się 
ze stanowczym sprzeciwem krajów  
dunajskich. Delegat czechosłowacki 
Clementis przypomniał, że konfe
rencję zwołano nie po to, by za
akceptować niesprawiedliwą kon
wencję z 1921 r., lecz po to, by u- 
tworzyć nowy sta tu t żeglugi na Du
naju. Clementis podkreślił, że o ile 
dawniej państw a silne narzucały 
swą wolę państwom  nie m ającym 
pełnej suwerenności — to obecnie 
sta tu t żeglugi na D unaju opracowu
je się z całkowicie suwerennym i 
państwami. Delegaci Rumunii, Buł
garii i Jugosławii poparli Clementi- 
sa podkreślając ' specjalnie sprawę 
udzielenia głosu delegatowi austria
ckiemu. Przedstawiciele Jugosławii, 
Bułgarii, Czechosłowacji, Rum unii i 
Węgier kategorycznie oświadczyli, 
że postanowienie rady ministrów o 
zwołaniu konferencji dunajskiej nie 
daje- Austrii żadnych podstaw dla 
tego rodzaju żądania. Jak  wiadomo, 
rada m inistrów  postanowiła, że Au
stria w inna wziąć udział w konfe
rencji po uregulowaniu z nią sp ra
wy zawarcia trak ta tu  pokojowego. 
Na obecną konferencję dopuszczono 
Austrię z praw em  głosu doradczego, 
zgodnie z postanowieniem mocarstw 
zapraszających tzn. ZSRR, Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Francji.

Następnie głos zabrał delegat r a 
dziecki, min. Wyszyński, który pod
dał wszechstronnej politycznej i 
praw nej analizie argum enty delega
tów m ocarstw  zachodnich. Wyszyń
ski wykazał ich całkowitą niewła
ściwość, podkreślając, że delegaci 
zachodni staw iają konferencję przed 
ultim atum : — albo uczestnicy obrad 
przyjm ą ich w arunki, albo nie pod
piszą oni nowej konwencji. „Radzie
cka delegacja stanowczo odrzuca ta 
kie _ stanowisko — powiedział Wy
szyński. — W odpowiedzi na tego 
rodzaju ułtym atyw ne oświadczenia 
uprzedzamy 7. góry, że nie m ają one 
dla nas żadnego znaczenia. Drzwi 
na tę konferencję stoją otworem 
zarówno przy wejściu jak  przy w yj
ściu. Nikogo nie zmuszamy do u-

Włechy domagają się 
zwrócenia kolonii

Londyn, 2 sierpnia (P). Na posie
dzeniu zastępców ministrów spraw  
zagranicznych 4 wielkich mocarstw  
w  Londynie przemawiali przedsta
wiciele Włoch. Ambasador włoski, 
Gallarati Scotti i jego zastępca do
magali się oddania Włochom admi
nistracji Libii, E rytrei i Somali.

Minister spraw  zagranicznych A- 
bisynii oświadczył w czasie posie
dzenia, że rząd jego Sprzeciwia się 
Zwróceniu Włochom Erytrei.0

Cenzura pocztowa w Grecji
Londyn, 2 sierpnia (P). Agencja 

R eutera podaje, ?e w Grecji wpro
wadzono cenzurę pocztową. Krok 
ten  — według oficjalnego komuni
katu  rządowego — „ma na celu u- 
niemożliwienie szmuglu w aluty za
granicznej".

działu w  konferencji, którą zwołano 
dla współpracy, dla przyjacielskiego 
rozpatrzenia sprawy. To nie jest 
konferencja Beneluxu. Język dyk
tanda ultim atum  winien być odrzu
cony poza tę salę.“ ,

Poruszając pretensje delegata au
striackiego, dotyczące udzielenia mu 

• głosu decydującego, Wyszyński 
stwierdził, że są one pozbawione 
podstaw.

Delegat francuski, rozumiejąc 
przykrą sytuację, w  jakiej znaleźli 
się przedstawiciele państw  zachod
nich, zwrócił się do delegata S ta
nów • Zjedn. z prośbą, by wycofał 
swą propozycję. Jednakże delegat 
am erykański uchylił tę  prośbę. Wy
szyński zaproponował poddanie pod 
głosowanie następującej rezolucji: 
„Konferencja potwierdza postano
wienie 4 m ocarstw  — ZSRR, USA, 
W. Brytanii i  F rancji o dopuszcze
niu Austrii do udziału w konferen
cji z praw em  głosu doradczego."

Uczestnicy konferencji przystąpili

do głosowania. Za wnioskiem ame
rykańskim  głosowały tylko 2 dele
gacje: am erykańska i brytyjska. 7 
delegatów głosowało przeciwko 
wnioskowi amerykańskiemu. Przed
stawiciel F rancji powstrzymał się 
od głosowania. Następnie przegłoso
wano propozycję delegacji radziec 
kiej 7 głosami. Delegaci Stanów 
Zjedn., Anglii i Francji wstrzymali 
się od głosowania. Wobec tego pro
pozycję tę  przyjęto większością gło
sów przedstawicieli państw  naddu
najskich.

Głos dzienn ika rad zieck ieg o

Ukarać włoskich przestępców w©
Moskwa, 2 sierpnia (P)- Nawiązu

jąc do antyradzieckiej kam panii w 
reakcyjnej prasie włoskiej, oraz do 
ciągłych przechwałek włoskich czyn
ników rządzących o ich rzekomych 
zasługach w obaleniu faszyzmu i 
wypowiedzeniu wojny Niemcom w 
roku 1943, dziennik „Izwiestia" pi
sze:

„Tc ciągłe przypominania chrześ
cijańskich dem okratów o w ydarze
niach roku 1943, które były dziełem 
włoskich mas ludowych i które u- 
warunkowała przełomowa bitwa sta- 
lingradzka, są im potrzebne po to. 
by zatuszować zbrodnie włoskich 
faszystów i wybielić przestępców 
wojennych, biorących udział w ży
ciu politycznym.

Powstanie sześć czechosłowackich central 
eksportowo-importowych

Praga, 2 sierpnia (S). Agencja 
CTK podaje, że w Czechosłowacji 
będzie utworzonych wkrótce sześć 
przedsiębiorstw  państwowych eks-

W Radzie Kontroli dla Anstrii
Wiedeń, 2 sierpnia (P). Na posie

dzeniu Sojuszniczej Rady Kontroli 
delegat radziecki zwrócił ponownie 
uwagę na złośliwą propagandę wo
jenną, prowadzoną przez niektóre 
austriackie dzienniki, ukazujące się 
w strefach anglosaskich. Przedstaw i
ciel am erykański próbował uspra
wiedliwić podżegaczy wojennych, 
działających w  prasie am erykań
skiej faktem , że ich artykuły  są po
wtórzeniem  lub streszczeniem prze
mówień niektórych am erykańskich 
działaczy politycznych.

Delegat radziecki oświadczył, że 
zastosuje ostre środki dla ukrócenia 
złośliwej propagandy wojennej w  
strefie radzieckiej.

Następnie Rada Sojusznicza za
twierdziła przedłożony przez rząd 
austriacki plan zaopatrzenia w  ży
wność na najbliższy okres, jak  rów 
nież kilka rozporządzeń austriac
kiego rządu. N iektóre ustaw y u- 
chwalone przez rząd austriacki nie 
uzyskały aprobaty ze strony Rady. 
Delegat radziecki wypowiedział się

przeciwko zatwierdzeniu ustawy o 
przyznaniu obywatelstwa austriac
kiego „osobom przesiedlonym". De
legat radziecki oświadczył, że ta  u - 
stawa sprzyjałaby wzrostowi bezro
bocia w  A ustrii i  osiedlaniu się ele
m entów antydem okratycznych z in 
nych krajów, co szkodziłoby in tere
som narodu austriackiego i  sprawie 
dem okratyzacji Austrii.

Czwarta część Chin 
oswobodzona

Szensi, 2 sieąpnia (S). Jak informu
je radio wyzwolonych prowincyj 
chińskich, .czwarta część powierzchni 
Chin z ludnością wynoszącą 160 mi
lionów, została oswobodzona przez 
armię demokratyczną. O.d 1 lipca 1947 
do 30 czerwca 1948 r. wojska Ruo- 
minltangu straciły półtora miliona lu
dzi, w tej liczbie 174 generałów 
i 953.000 jeńców. Straty armii demo
kratycznej w tym samym okresie 
czasu wynoszą 452.000 ludzi.

P rzem ów ien ie Luigi Łongo

Rząd wioski na drodze do faszyzmu
Rzym, 2 sierpnia (P). Zastępca se

kretarza generalnego włoskiej partii 
komunistycznej Luigi Longo w 
przemówieniu, wygłoszonym w  Izbie 
Deputowanych, napiętnował „anty- 
ludową i  prow okacyjną politykę 
rządu de Gasperiego, k tó ra  po za.

Samcloty gen. Franco 
nad Francją?

Paryż, 2 sierpnia (P). W hiszpań
skiej miejscowości Toja toczą się o- 
becnie rokowania pomiędzy przed
stawicielami rządów francuskiego i 
hiszpańskiego w celu zawarcia lotni
czego układu hanolowego. Układ ten 
ma^ zezwalać m. in. na przelot samo
lotów frankistowskich nad terytorium 
francuskim.

m achu na Togliattiego przejaw iła 
się przede wszystkim w  terrorze po
licyjnym  i w próbach zgniecenia 
opozycji w  k ra ju  i w  parlamencie". 
Mówca oskarżył rząd o wkroczenie 
na drogę faszyzmu,

W końcowej części swego prze
mówienia Longo oświadczył, że ko
m unistyczna frakcja parlam entarna 
wycofuje wniosek w  spraw ie votum 
nieufności dla rządu, zgłoszony po 
zamachu na Toglattiego, gdyż uw a
ża za bezcelowe oddawanie go pod 
głosowanie z uw agi na to, że partie 
koalicyjne, posiadające w  parlam en
cie większość, ślepo podporządkują 
się rządowi. Longo podkreślił jed
nocześnie, że partia  komunistyczna 
kontynuować będzie swą w alkę w  
kraju.

S iw ecja  pod o p iek a

„O b e lg a  dla narodn s zw e d z k ie g o "
Sztokholm, 2 sierpnia (P). — Do 

Sztokholmu przybył pułkownik Has- 
kell, szef am erykańskiej delegacji 
gospodarczej, k tóra zgodnie z w arun
kam i umowy dw ustronnej z USA 
„nadzorować będzie" w Szwecji rea 
lizację planu Marshalla. Płk. Haskell 
posiadać będzie do swej dyspozycji 
pięciu urzędników am erykańskich.

Dziennik „Niu Dag" na m argine
sie przyjazdu Haskella pisze: „Kon
trolerzy am erykańscy śledzić będą 
sposoby wypełniania przez Szwecję 
umowy dw ustronnej. Będą oni kon
trolować- nasze życie gospodarcze,

Chile i Peru nawiązuję 
stosunki z gen. Franco
Nowy Jork, 2 sie-rpnlia (P). Na ręce 

generalnego sekretarza ONZ wpłynął 
list delegata peruwiańskiego do ONZ 
z zawiadomieniem, że Peru zamierza 
wznowić stosunki dyplomatyczne z 
Hiszpanią frankistowską, — Również 
rząd chilijski rozważa sprawę nawią
zania stosunków dyplomatycznych z 
Madrytem.

Zwolnienie konstruktora 
Zeppelina

Stuttgart, 2 sierpnia (P). Miejsco
wy trybunał denazifikacyjny ogłosił 
wyrok uniewinniający w  sprawie 
manego konstruktora Zeppelina — 
dr Hugo Eckenera.

nasz handel, naszą politykę pienięż
ną, podatkową i  społeczną. Będą śle
dzić, aby nasze bogactwa naturalne 
były wykorzystywane zgodnie z ich 
życzeniem, aby środki oddziaływania 
na opinię publiczną używ ane były 
dla celów propagandy am erykań
skiej". W konkluzji „Niu Dag" 
stwierdza: „Obecność am erykańskiej 
komisji kontroli w  Szwecji jest o- 
belgą dla naszfego narodu".

Na falach radiowych

*  Szach perski przybył z Londy
nu drogą powietrzną do Paryża. W 
Londynie szach perski był gościem 
brytyjskiej rodziny królewskiej.

*  Sąd wojskowy w  Leodium ska
zał na karę więzienia od 12 do 15 
la t 9 b. SS-owców niemieckich o- 
skarżonych o wymordowanie całej 
ludności cywilnej m iasteczka Stave- 
lot w A rdenach w ostatnim  okre
sie wojny.

*  W niedzielę odbyło się w Ni
kozji (Cypr) wielkie zgromadzenie 
ludowe, na którym  ostro zaprotesto
wano przeciwko próbom państw  an 
glosaskich przekształcenia wyspy w 
bazę wojskową.

*  W pobliżu góry Snowdon w 
Anglii rozbił się o wzgórze samolot 
RAF. Dwóch członków załogi zosta
ło zabitych.

portowo-importowych.
Jedno z nich „Chemapol" zajmie 

się spraw am i produktów  chemicz
nych i ich surowców. Dwa inne 
przedsiębiorstwa dotyczyć będą wy
robów ceramicznych i szkła, czw ar
te  „Centrotex“ — towarów włókien
niczych, piąte — „Oleapol" — eks
portu i im portu surowców przem y
słu naftowego, wreszcie szóste to
warzystwo będzie prowadziło han
del zagraniczny chmielem.

Wszystkie te przedsiębiorstwa 
państwowe rozpoczną sw oją dzia
łalność z dniem 1 września.

Jednym  z tych zbrodniarzy jest 
m arszałek Messo były dowódca wio. 
skiego korpusu ekspedycyjnego na 
froncie wschodnim, ten sprawca ma, 
sowych mordów nie tylko nie został 
aresztowany. lecz występuje publi- 
cznie. a wioski m inister spraw woj
skowych Pacciardi staje wciąż w je. 
to obronie.
„Izwiestia" przytacza długi spis 
zbrodni m arszałka Messe i wojsk 
włoskich na radzieckich ziemiach 0- 

upowanych. W mieście Stalłno Wio- 
si pód dowództwem marszałka Mes,
se zamordowali 25 tysięcy jeńców 
radzieckich, a w okolicach miasta 
zgładzili tysiące cywilnych obywate. 
li radzieckich. Wioski oficer Anglo- 
zio poddawał swe ofiary sadystycz
nym torturom  i zamęczył w ten 
sposób 1.700 obywateli radzieckich. 
Przytaczając jeszcze wiele innych 
zbrodn; okupantów  włoskich na zie- 
mlcith radzieckich. „Izwiestia" pi. 
sze:

„Biorąc w obronę zbrodniarza 
Messe i jego wspólników, reakcjoni. 
ści z włoskich kół rządzących pono
szą w raz z nimi ciężką odpowie
dzialność. Przebyw anie na wolności 
tych zbrodniarzy jest najcięższą 0- 
brazą pam ięciach  ofiar i obrazą dla 
mas dem okratycznych narodu włos
kiego.

Społeczeństwo radzieckie pisze 
w zakończeniu „Izwiestia" żąda, by 
włoscy zbrodniarze wojenni stanęli 
przed sądem i aby zaprzestano pro
tegowania elementów faszystow
skich odpowiedzialnych za przestęp
stw a arm ii włoskiej, popełnione na 
tery torium  Związku Radzieckiego".

Na Haraldzie w 22 rocznicę śmierci 
lana Kasprowicza

W dniu 1 bm. jako w  22 rocznicę 
śmierci poety Ja n a  Kasprowicza 
odbyła się na Harendzie w  Po
roninie uroczystość poświęcenia ka
mienia węgielnego pod modrzewio
wy kóościółek, k tóry  w  tym  roku 
jeszęze ma zostać przeniesiony z Z a. 
krzowa. Na wzniesionych już funda, 
m entach ustawiono ładnie p rzybra
ny  ołtarz, przy k tórym  mszę św. od
praw ił ks. Jakubiec, a pieśni reli
gijne podczas mszy św. wykonał 
chór harcerzy z Poznania.

Następnie ks. dziekan p ra ła t To- 
bolak dokonał w  asyście licznego 
duchow ieństw a ak tu  poświęcenia 
fundam entów  i  wygłosił okoliczno
ściowe kazanie, wzywając obecnych 
do udzielenia pomocy w  dziele bu 
dowy nowego Domu Bożego pod 
wezwaniem św. Jan a  Ewangelisty

jako patrona Jan a  Kasprowicza.
W uroczystościach prócz najbliż

szej rodziny z p. M arią Kasprowi, 
czową wzięli udział przedstawiciele 
władz z w iceburm istrzem  Gryziec- 
kim  i przewodn. MRN Gromko w- 
skim na czele oraz okoliczna lud
ność i  młodzież przebywająca na 
koloniach. Wśród, niestety bardzo 
nielicznie przybyłych, obywateli 
Zakopanego, obecny był Korjiel Ma
kuszyński.

Po uroczystości składano liczne o- 
fiary na budowę kościółka.

Zaznaczyć należy, że dla zachowa
nia stylu z m ającym  być przeniesio
nym kościółkiem modrzewiowym z 
XVII w ieku , obecnie wzniesione 
kam ienie fundam entu powinny być 
koniecznie zakryte w arstw ą łupku.

(r. d.)

1

M apa K arkonoszy  
K otliny J e len io g ó rsk ie j

W ydana przez Biuro K artografi
czne Głównego Urzędu Pom iarów 
K raju  w 7 kolorach m apa turystycz
na „Karkonosze i K otlina Jelenio
górska" w  skali 1:75.000 — obejm u
je  najbardziej interesujący i  uczę
szczany wycinek Ziemi Dolnośląs
kiej, poczynając od zbiornika zapo
ry  wodnej Pilchowickiej poprzez J e 
lenią Górę, Szklarską Porębę, So- 
bieszowice, Bierutowice, Karpacz, 
Kowary — po pasmo Karkonoszy 
ze Śnieżką i  basenem  źródłowym 
Łaby — oraz Góry Izerskie. Estety
czna 15-stopniowa skala hipsom e- 
tryczna daje plastyczny obraz rzeź
by terenu, przy czym gęsta sieć pun
któw  wysokościowych ułatw ia zna
komicie orientację w  położeniu pun
któw* nad poziomem morza.

Szczegółowa, bardzo czytelna sieć 
kom unikacyjna, wyróżniająca obok 
trakcji żelaznej 5 klas dróg koło
wych i pieszych, w tym  wszystkie 
ważniejsze trasy  wycieczkowe kie
ru je turystę ; ku  godnym zwiedzenia 
obiektom - górskim, zaś wczasowi
czom daje możność lokalizowania 
miejsca pobytu, pozwalając zarazem 
na dobór celowych i interesujących 
przechadzek po najbliższej okolicy. 
Do rzędu licznych walorów mapy 
zaliczyć trzeba szczegółowość zary
sów osiedli, oznaczonych nazwami 
urzędowymi, oraz wyczerpujący o- 
pis nazw fizjograficznych (rzeki, 
szczyty, pasma, grzbiety, doliny gór
skie), a wreszcie czytelne, a nic nie 
zaciemniające sytuacji i rzeźby m a
py, naniesienie szaty leśnej.

Mapa Karkonoszy i Kotliny Jele
niogórskiej — należy bezsprzecznie 
do najważniejszych i najbardziej u- 
danych graficznie osiągnięć powo
jennej kartografii polskiej — a jej 
rozpowszechnienie zapełniając do
tkliw ą dotychczasową lukę w wy
dawnictwach turystycznych Ziem 
Odzyskanych — przyczyni się nie
w ątpliw ie do spopularyzowania kar
tograficznego obrazu Sudetów — a 
z mm i upowszechnienia zaintereso
wań krajoznawczo -  turystycznych

tym i ziemiami wśród szerokich mas.
Mapę nabyć możi^i we wszystkich 

księgarniach (księgarzom ekspediują 
F -m a G ebethner i Wolff, Hurt— 
Komis, W arszawa-Praga, ul. Targo
wa 48), oraz na terenie wojewódz
tw a dolnośląskiego — Dolnośląska 
Spółdzielnia Turystyczna, Jelenia 
Góra — Aleja Wolności 36. Cena 
detaliczna m apy 150 zł.

Taksa klimatyczna w Sopocie
Sopocka MRN uchwaliła pobiera

nie taksy klim atycznej od osób 
przebywających w granicach miasta 
dłużej niż dobę — w celach kura
cyjnych, wypoczynkowych lub oko
licznościowych.

Staw ki taksy klimatycznej uzale. 
żnione są od długości czasu pobytu 
w  Sopocie oraz ilości osób — przy
jeżdżających z rodziną. Rodzina, 
przebywająca w granicach miasta 
28 dni — płaci od pierwszej osoby 
zł. 600.—, drugiej — 500, trzeciej — 
400. S taw ki te nie dotyczą korzysta, 
jących z funduszu Wczasów Praco
wniczych. Poważne zniżki przysłu
gują związkom zawodowym,
b. więźniom politycznym, Zw. 
Uczestn. W, Z., wojskowym, emery
tom, rolnikom oraz młodzieży szkol
nej.

Całkowicie zwolniono od taks: in. 
walidów wojennych, dziennikarzy, 
urzędników z deleg. służbowymi, 
dzieci do la t 5, szeregowców W. P-, 
M. O. i UB, wycieczki szkolne i za
graniczne, obozy oraz kolonie letnie.

M/S „B ato ry" wyjechał
Dnia 30 bm, w godzinach popołu. 

dniowych w ypłynął w  swój normal
ny rejs M/S „Batory". Statek oprócz 
283 pasażerów zabrał do Ameryki 
1.321 ton drobnicy, składającej się z 
naftaliny, wosku, pierza, wyrobów 
koszykarskich oraz wielu innych 
drobnych artykułów  eskportowych. 
Ponadto statek zabrał 454 work: po
czty.
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Geście słowaccy w Krakowie
W niedzielę przybyli do Krakowa 

prezes skiwackiej rady ministrów dr 
Gustaw Husak. wiceprezes słowackiej 
rady narodowej dr Józef Soltes. sło
wacki komisarz finansowy dr Jan 
lu li dyr. departam entu pracy dr Ed- 

dr med. Mojzes Mikulas i 
dr Szalbe. W Hotelu Francuskim, 
gdzie goście zamieszkali na czas po- 
bytu w Krakowie, powitali ich przed
stawiciele władz.

W poniedziałek zwiedzą poście sło
waccy zabytki miasta, po czym przez 
Poznań wyjadą na wczasy nad polskie 
morze.

Pamięci poległych 
na Woli Justowskiej

28 lipcą 1943 r. oddziały h itlero
wców otoczyły Wolę Justow ską 1 
przeprow adziły pacyfikację, w cza
sie k tórej 21 osób zostało przez zbi
rów  rozstrzelanych.

W rocznicę śm ierci poległych, u- 
rządzono w niedzielę na Woli Ju -  
stew skiej uroczystość żałobną. Po 
nabożeństw ie w  kościele na Woli 
Justowskiej, w yruszył pochód na 
miejsce stracenia ofiar barbarzyń
ców. Pochód otw ierała o rk iestra  fa
bryki Zieleniewskiego, a dalej szła 
kom pania honorowa W ojska Pol
skiego, poczty sztandarow e, rodziny 
poległych i liczne rzesze obywateli 
Woli Justow skiej . i Zwierzyńca. 
Przebieg w ypadku przedstaw ił w 
przemówieniu ks. Janas, a następ
nie dyr. Lasu Wolskiego, inż. W. 
Friedberg odczytał listę poległych. 
Pamięć bohaterów  uczczono chwilą 
milczenia, a ork iestra  odegrała 
hymn narodowy. Przem ów ieniem  
przedstawiciela W ojska Polskiego i 
odśpiewaniem „Roty“ zakończono u- 
roczystość żałobną. Na wspólnej 
mogile złożono liczne wieńce.

Zrzędność i przekora
Pewien obywatel przyszedł do le

karza.
— Panie . doktorze — powi.ada — 

jest niedobrze. Serce mi dolega, mam 
zadyszkę...

Lekarz zbadał pacjenta.
— Niech pan pali mniej papierosów, 

niech pan anika wódki i niech pan nie 
pija czarnej kaw y  — oświadczył.

Po trzech dniach doktór spotkał pa
cjenta zalanego w drobny mak, palą
cego grube cygaro i popijającego czar
ną kawę. '

Po tygodniu pacjent znów zjawił się 
u lekarza. Był zażenowany i skru
szony.

— Panie doktorze, jest coraz gorzej. 
Niech pan mnie ratuje!

— Niech pan jedzie do Krynicy — 
poradził lekarz.

Po miesiącu pacjent znów przyszedł.
— Panie doktorze, czuję się jeszcze 

gorzej, chociaż byłem  na urlopie.
— W Krynicy?
— Nie, w Zakopanem...
W reszcie lekarz zirytował się.
— Całuj mnie pan w brzuch!! — 

wrzasnął.
— Dlaczego w  brzuch?...
— Bo pan i tak zrobi odwrotnie!...
Przypomniała mi się ta historyjka,

gdy obserwowałem na przystanku  
tramwajowym, jak ludziska zgrabnie 
wskakiwali do wagonu przez przedni 
pomost, chociaż konduktor błagał roz
paczliwie:

— Proszę wsiadać tylnym  pomo
stem! Panowie, bądźcie trochę ludźmi!

Ponieważ na trawnikach są słupki z 
deseczkami, na których widnieje pro
śba, żeby nie deptać trawników  — 
rzecz jasna, że dobrzy ludzie chodzą 
właśnie po trawnikach, omijając skrzę
tnie w szelkie dróżki. Gdy pod Zako
panem namalowano na kamieniach 
znaki drogowe — dobrzy, kochani lu
dzie zaraz sprawdzali paluszkami, czy 
farba jeszcze mokra i ślicznie zamalo
wali znaki sw ym i inicjałami oraz serca
mi przebitymi strzałą. Jeden poczciwiec 
nawet nie żałował trudu, żeby prze
nieść taki kamień na inne miejsce...

Na ulicy Płaszowskiej jest droga, a 
obok biegnie wał dla pieszych. Cóż 
dziwnego, że kolarze, motocykliści 1 
inni sportowey  jeżdżą sobie wesoło po 
wale? Gdyby zamiast narzekać i zrzę
dzić na ludzką przekorę wywalono' 
ostrzeżenie: „Zabrania się jeździć dro
gą, jeździć tylko wałem!" — na pewno 
cały ruch kołowy przeniósłby się na 
drogę... Radzimy również zastosować 
napisy:

„Deptać trawniki1"
„Wsiadać przednim pomostem  — 

wysiadać tylnym!"
„Nie bać się złodziei!"
„Pluć tylko na posadzkę!"
„Wyglądać przez okno!"
„Nie wierz, że ta ławka jest świeżo 

malowana!" itd.
Skutek byłby pewny. Gwarantu- 

~pmy! B. BRZEZIŃSKI

Z n i k n ą  t r u  " n o ś c i  w  d o s t a w i e  
e n e r g i i  e l e k t r y c z n e j

Zjednoczenie Energetyczne O krę
gu Krakowskiego, k ierujące cało
kształtem  energetyki województw 
krakowskiego i rzeszowskiego w y
kazało w _ pierwszym półroczu dużą 
aktywność zarówno w dziedzinie 
produkcji energii elektrycznej, jak 
i w pracach elektryfikacyjnych. Za
gadnienie dostawy energii elek try
cznej dla m. K rakow a i okolicy jest 
rozwiązane w zakrojonym  na dużą 
skalę planie inwestycyjnym , który 
jest obecnie realizowany. Z począt
kiem  roku uruchom iono wielką 
podstację transform atorow ą 110/30 
Kw w P rądniku  Białym pod K rako
wem. Inw estycja ta  stanowi jeden 
z najważniejszych węzłów sieci pań
stwowej. Na ukończeniu są prace 
drugiego etapu tej podstacji.

Również w  tym  okresie oddano do 
ruchu  podstację 30/5 Kw w K rako
wie, k tóra stanow i pierwsze ogniwo 
,,pierścienia krakowskiego", tj. sy
stem u energetycznego, m ającego źa 
zadanie zasilenie m iasta K rakow a 
w energię w sposób nowoczesny. 
Dwa dalsze ogniwa tego pierścienia 
podstacja i elektrow nia m iejska są 
w  budowie i zostaną ukończone 
jeszcze w tym  roku. W 80°/o wyko
nano również ułożenie kabla 30 Kw, 
k tóry  stanowić będzie główną a rte 
rię system u energetycznego K rako
wa. Mieszkańcy K rakow a czekają 
bardzo niecierpliw ie na zakończe
nie tych wszystkich robót, które 
zapewne pozwolą na całkowicie re 
gu larną dostawę energii elektrycz
nej. Nie będzie wówczas prawdopo
dobnie przerw  w  dostawie siły i 
św iatła, które w yw ołują trudności w 
wielu zakładach pracy, a m. in. w 
drukarni, w  której drukuje się 
„Dziennik Polski".

P ierw sze m iejsce w  pńodukcji za
jęła elektrow nia wodna w .R ożno
wie, k tóra w ykonała w  pierwszym 
półroczu 204°/o planu oraz elektrow 
nia cieplna w  Stalowej Woli — 
lIl°/o planu. S talow a Wola dostar
cza energię elektryczną dla 3 wo
jewództw. ZEOK prowadzi ponadto 
prace przy budowie linii 110 Kw 
Stalow a Wola — Starachowice oraz 
przy m ontażu podstacji 110/30 Kw 
w  Stalowej Woli. W Boguchwale 
koło Rzeszowa buduje się wielką 
podstację 110/30 Kw, k tóra rozwiąże 
problem  zasilania województwa rze
szowskiego w  energię elektryczną.

Kanikuła...
Seria upałów trwa w dalszym ciągu. 

W  niedzielę w południe termometry 
zanotowały 41 st. w słońcu, nic więc 
dziwnego, iż kto tylko może opuszcza 
Kraków i wyjeżdża na wieś. Ci, któ
rych obowiązki zatrzymują w mieście, 
korzystając z pięknej pogody, wyjeż
dżają do Lasku Wolskiego lub pod
miejskich wiosek.

Zwolennicy kąpieli pławią 's ię  w 
słońcu na całej długości brzegów Wi
sły, zażywając ochłody w Wiśle. Nie
stety nie ma prawie dnia, aby nie by
ło wypadku utonięcia. Wprawdzie stan 
wody na W iśle podniósł się o kilka
dziesiąt cm, niemniej jednak przyczy
ną wypadków jest tylko lekkomyśl
ność.

Równocześnie buduje się wielką e- 
lektrownię wodną w  Czchowie i w 
Dworach kcło Oświęcimia.

We wszystkich tych osiągnięciach 
potężną dźwignią jest współzawod
nictwo pracy rozwijające się we 
wszystkich zakładach i placówkach. 
Przy każdym zakładzie istnieje sta
ła komisja współzawodnictwa, kie
ru jąca  akcją i wyznaczająca piany 
pracy na następny miesiąc

K  o m  ii n ika ty
DYŻUR LEKARZA-FOŁOŻNIKA UBEZPIE- 

CZALNI SPOŁ.: dnia 2 sierpnia — dr Krzy- 
wiecki Józef, ul. Kopernika 23, tel 597-39.

We wszystkich innych nagłych zachorze 
niach w nocy należy wezwać lekarza dy
żurnego z Ubezpieczalni, nr tel. 570-70.

DYŻURY APTEK: Rynek Główny 22, Szcze
pańska 1, Karmelicka 23, Rakowicka 12. 
Długa 66, Kościuszki 18. Krakowska 19, Ka
zimierza W ielkiego 78, Rynek Podgórski 15, 
Borek Fałęcki — ul. Główna 344.

WICEPREZYDENT M. INŻ. EUG.
TOR powrócił z urlopu i z dniem 2 
bm. objął urzędowanie.

KA LEN D A RZY K  IM PREZ
na poniedziałek 2 sierpnia

TEATRY. Teatr Powszechny TUR — 
godz. .19.30: „W gląd w Rząd'1 (gościnne 
występy łódzkiego teatru „Syrena").

WYSTAWY. W ystawa bieżąca artystów  
krakowskich oraz wystawa zbiorowa Br. 
Bryknera i I. ZŁpgniewiczowej — w Pa
łacu Stzuki, codziennie w godz. 10—16. 
W ystaw a „W iosna Ludów" 1846—1849 — 
w Muzeum Historycznym m. Krakowa, 
św. Jana 12. — W ystaw a prac Piotra Mi
chałowskiego — w Muzeum Narodowym 
w Sukiennicach — codzienni© w godz. 
10—14. — W ystaw a zabytkowych tkanin 
ceram iki, mebli, szkła i wyrobów metal. 
— w M iejskim Muzeum Przemysłu A r
tystycznego, Smoleńsk 9, codziennie w 
godz. 10—14. — W ystaw a oręża polskiego 
od Chrobrego do Kościuszki — w Muzeum 
Narodowym, Al. 3 M aja 1.

KINA. Gdańsk: ,,Pow rót", Świt: „Ga
snący płom ień", Apollo: „Mo-ja miła", 
Sztuka: ,,Panna bez posagu" i dodatek 
„Muzea polskie". Uciecha: ,,D ragonwyck", 
W anda: „W  pogoni za mężem", W ar
szawa: „Okoliczności łagodzące", W ol
ność: „W esoły pensjonat” . Początek
seansów: Swit: 15, 17.30 i 20; W anda:
15.30, 17.45 i 20; we wszystkich pozosta
łych kinach o  godz. 16, 18 i  20.

KINO AKTUALNOŚCI w sali Apollo: 
Najnowsza Polska Kronika Filmowa: Buł
garia—Polska, W m orskich głębinach, 
Słońce, ziemia i księżyc. Początek o godz. 
12f 13 i 14. W stęp  35 złotych.

DŹWIĘKOWE KINO OŚWIATOWE 
(Garncarska 1): Program jak  w kinie Ak
tualności z w yjątkiem  kroniki filmowej. 
Początek o godz. 17, 18.30 i 20.

N A 7 W A Ż N I B S Z E  
^ A U D Y C J E  ^

na dzień 3. VIII. 1948 (wtorek)
Godz. 7.20: Poradnik domowy w oprać. L. 

Szczepańskiego. 12.25: Utwory wiolonczelowe 
w wyk, T. Gocłowskiego. 13.09: Koncert mu
zyki "łydowe/j. 13.45: Recital fortepianowy. 
14. 36: Koncert życzeń. 15.30: „O tym jak 
chcdiwy Achmed sprzedawał • bambosze" aud. 
A. Swiirszczyńskiej. 17.45: Gra w szachy. 18.00 
„Mówi W ystaw a Ziem Odzyskanych". 18.05 
Koncert Krak. O rkiestry P. R. pod dyr. J  
Certa. 18.45: „ Jak  zostałem  pisarzem ". 19.00 
„W ieś słucha" aud. słowno -muzyczna. 19.45 
Koncert czeskiej muzyki symfonicznej. 21.50. 
Skrzynka techniczna w  oprać. inż. Cz. Klim- 
czewiskiiiego. 22.40: Komunikat z XIV Olimpia
dy.

W olna posady

TECHNIKA budowlanego — 
specjalistę — kosztorysy — 
zatrudni natychm iast na bar
dzo dobrych w arunkach — 
P.C.H. Kraków, Gołębia 3.

7512k

Kupno

SREBRO i złoto połamane 
kupuje „Czas" — Kraków, 
Starowiślna 10.

23448-6

Sprzedaż

WEŁNIANE odpadki sprzeda 
Tkalnia, Kraków, Pędzichów 
11. I. p. 7503k-3
MŁYNARZE 1 Przybory m łyń
skie, artykuły techniczne — 
dostarcza — „M łynarstw o". 
Kraków, św. Filipa 13.

23131-10
TAPCZANY, otomany, m ate
race, fotele do spania poleca 
tapicer, Kraków, Krakowska 
29.____________________ 23196-3
MASZYNĘ z długim wałkiem 
i biurowe okazyjnie sprze
dam Stanisław  Janas. Kra
ków, św. Tomasza 21.

23262-2

OKAZJA! Tapczan dwuoso
bowy, piękny, otom anę, 6 
m ateracy  włósiennych sprze. 
dam. —r Kraków, Krakowska 
46/5. i , 23439

Jieaity -  J^mptezy aity&tyczne

W  s a l i  T e a tru  P o w sz e c h n e g o  T U R
ul. Karmelicka 4

dziś i dni następne o godz. 19.30 gościnne występy 
Łódzkiego Teatru „Syrena44 z programem satyry poli
tycznej p. t.

„W G L Ą D  w  R Z Ą D
747 lk

SZCZĘŚLIWE obrączki złote, 
srebrne i double w  dużym 
wyborze — najtan iej poleca 
G ajew ^d, Kraków. Staro
w iślna^')wiślna 26. 23437-4

Sprzedaż
nieruchom ości

„INFORMATOR" — Biuro
sprzedaży kamienic — will,
parcel! Kraków, Pijarska 19.

22945-5

DOM murowany 6 ubik. —
900.000 (Olsza) sprzeda
KULCZYK Kai o! Kraków,
Basztowa 10/1.

23388-2

R óine

NAPRAWY zegarków, budzi
ków, biżuterii złotej wyko
nu je  najtan iej —- Gajewski, 
Kraków, ul. Starow iślna 26. 

' | 23431-7

MEBLE tapicerskie wykonu
je  i przerabia pracownia ta- 
picerska. Kraków, Szpitalna 
21__________  23433-3

N auka
I wychowanie

KORESPONDENCYJNE KUR. 
SY KSIĘGOWOŚCI. Infor- 
m acje Lublin, skr poczt. 105 

7313k-20
WAKACYJNY Kurs pisania 
na maszynach Polskiej YMCA 
— Kraków. Krowoderska 8.

23206-10

Noclegi

PENSJONAT noclegi wygo
dne — Kraków. Starowiślna 
28/8, telefon 502-09,

22220-10

C r a c o v la  n a  c ze S e  L ig i
Pierwsza niedziela drugiej rundy w 

lidze piłkarskiej zaczęła sie od praw
dziwych niespodzianek i sensacji. — 
Tylko najzagorzalsi sympatycy Tar- 
noyii mogii liczyć na zwycięsiwo 
swej drużyny z Legia w Warszawie, 
a sympatycy Cracoyii na porażkę 
Ruchu z ZZK, dzięki której (no i dzię
ki przede wszystkim zwycięstwu Cra- 
coyif nad Rymerem) drużyna biało- 
czerwonych wyszła na długo oczeki
wana pierwsze miejsce w tabeli ligo
wej.

Do niespodzianek należa także i 
zwycięstwo ŁKS nad AKS w Chorzo
wie oraz reinis Widzewa z Polonią 
(W-wa). Zwycięstwa spodziewane od
niosły Cracoyia nad Rymerem i Wisia 
nad Polonią Bytom na boisku osta
tniej.

Szewczyk autorem 
zwycięstwa

CRACOYTA—RYMER 4:0 (2.0)
Napastnik Craco

yii Szewczyk bły
snął na meczu z- 
Rymerem piękną 
formą, był nie
zwykle ruchliwy 
(zresztą to jego 
naj ćharakiterysty- 

czniejsza cecha), 
umiał myśleć, 
strzelać i jego 
dziełem jest zwy
cięstwo Cracovii. 

Obok niego wyróżnić należy w ata
ku Radonia, obrońców o pewnym 
wykopie Gędłka i Glimasa oraz bocz
nych pomocników braci Jabłońskich. 
Hymczak nie miał wiele do roboty, 
ale bronił dobrze. Pozostali piłkarze 
Cracovii wykazali jeszcze wydatnie 
..wczasową" formę, a poza tym dość 
szybko po przerwie opadli z sił.

Rymer zaprezentował się jako dru
żyna o dużym prymitywie technicz
nym, a przy tym strzałowo napastnicy 
jego mocno zawiedli. Wprawdzie pod 
koniec spotkania przystąpił Rymer do

ataku, dwukrotnie poprzeczka przy
szła Cracoyii z pomocą ,aie przograł 
jako przectwniK przynajmniej 0 klasę 
słabszy.

Trzy pierwsze bramki zdobył 
Szewczyk, przy p.erwszej w 17 min. 
dobijając odbitą od poprzeczki piłkę 
po strzale Parpana, drugą w 43 min. 
po sprytnym przeboju i w 3 min. po 
przerwie z centry Bobuii. Ostatnia 
bramka padła ze strzału Rożankow- 
skiego II w 5 min. Sędziował Dabert 
z Poznania. Widzów ok. 10 tys.

Pozostałe wyniki:
WISŁA—POLONIA BYT. 4:2 (2:1)
Zupełna przewaga Wisły, dla któ

rej bram ki zdobyli: najlepszy jej
zawodnik Gracz i Kohut po 2. 
Strzelcami dla Polonii byli Matias 
z karnego i Kulawik.

TARNOVIA—LEGIA 2:0 (1:0)
Legia zagrała słabo i zawiodła. 

Tarnovia była lepsza i walczyła bar
dzo .ambitnie o zwycięstwo, które 
odniosła zasłużenie. Obie bramki 
zdobył Streit.

ZZK—RUCH 3:2 (0:1).
Ruch na tle ZZK wypadł słabo. 

Bram ki dla ZZK zdobył Białas 3, 
dla Ruchu Alszer 2. Polka prze
strzelił karnego.

ŁKS—AKS 5:2 (2:2).
WIDZEW—POLONIA W-wa 1:1 

(0:1).

1. Cracovia 14 23 38:16
2. Ruch 14 21 48:17
3. Wisia 14 16 42:23
4. Legia 14 16 33:23
5. AKS 14 15 26:27
6. ZZK 14 14 28:29
7. Polonia Bytom 14 14 26:28
8. W arta 14 14 28:32
9. Polonia W-wa 13 12 25:27

10. ŁKS 14 12 37:40
11. Garbarnia 13 11 20:24
12. Rymer 14 11 31:42
13. Tarnovia 14 10 16:29
14. Widzew 14 5 17:53

Skra, Szombierki, PTC i Łechta w finale 
o wejście do ligi piłkarskiej

Znam y już czterech finalistów o 
wejście do ligi piłkarskiej. Jeszcze 
tylko niewyjaśniona jest sytuacja w 
grupie III, w  której gra spóźniona 
Polonia Świdnicka. Rozgrywki o 
wejście do ligi przyniosły na ogół 
spodziewane rezultaty. Może tylko 
w  gr. I. liczono na Chełmek, który 
zajął jedynie 2 m. za Skrą. Chełmek 
wniósł wprawdzie protest przeciw 
wynikowi z Zagłębiem (1:1), i o ile 
zostanie jego spraw a uwzględniona, 
może jeszcze liczyć na wejście do 
finału.

Ostatnie wyniki:
Gr. I.: Chełmek—Polonia (Prze

myśl) 6:3 (2:1). Zwycięstwo pewne, 
chociaż obok dobrych momentów 
Chełmek m iał i słabsze, w których

Polonia zdobyła bramki. Strzelcami 
bram ek dla Chełmka byli: Obtuło-
wicz 4, Zatorski II i Borowski, dla 
Polonii Laba, Zam ierski i Szurkaw- 
siei

Skra—Zagłębie 8:1 (4:0).
Gr. II.: Szombierki—Legia 5:0 

(2:0).
Pom orzanin—Baildon 4:3 (2:2).
Gr. III.: Ostrovia—Polonia Swidn. 

3 ą  (1:0).
G wardia (Szczecin)—Radomiak

2:1 (1:1).
Gr. IV.: Gwardia (Kielce)—Wici

3:0 v .o.
PTC—Ognisko 5:0 (2:0).
Gr. V.: Lechia—Lublinianka 3:3.
Bzura—Gwardia (Olszt.) 6:0 (3:0).

Należność za ogłoszenia m 
należy wpłacać na 2 ‘ 

konto R. K. 0 . Nr. IV-111 m

C ieżkie zw ycięstw o  
bOW  Kraków

W meczu piłkarskim o mistrzostwo 
Polski W ojsk Lądowych. DOW Kra
ków pokonał z trudem DOW Lublin 
4:3 (3:1). Do przerwy Kraków silnie 
przeważał, po przerwie gra zupełnie 
wyrównana. Bramki dla Krakowa zdo
byli: Kofin 3 i Dwernicki, dla Lubli
na: Siudek, Gluszek i Rożen. Sędzio
wał Łysakowski.

W  Po z i b m  W rocław pokonał Poznań 4:1 
w meczu o  mistrzostwo Polski W ojsk La,do- 
w y ch.

K apiak w ygryw a w yścig  
K raków -Zakopane

Zakopane. W yścig kolarski Kraków-Zakopa- 
ne wygrał Józef Kapiak (Elektryczność W-wa) 
3.14,03 przed W andorem (RKS Legia Kraków) 
i M otyką (KTK) obaj w tyin samym czasie 
3.15,45 godz. Obecnie ustalony czas jest o 
wiele lepszy od zeszłorocznego rekordu Ga- 
brycha (3.38), co świadczy, iż bogaty tegoro
czny sezon kolarski wpłynął w ybitnie na po
praw ę naszych osiągnięć. Na 21 startujących 
wyścig ukońcżyło 18. W alka rostrzygnęła 6ię 
już po zjeżdzie z  L ubana prz^z Obidową, 
gdy Kapiak potrafił uciec czołówce, w której 
znajdowali się W andoi, Motyka, Siemiński i 
Kopczyński Na skutek defektu przerzutki wy
cofał się Siemiński. Finisz lotny w Nowym 
Targu w ygrał Kapiak. Czwarty był Kudert 
3,28,16, 5. Cuch 3,28,15, 6. Kopczyński 3,28,16, 
7. W ojcieszek 3.28,20, 8. Królikowski 3.30,10, 
9. Piechociński 3.3010 10 Rzeżnicki 3.31, 11. 
Zdziechowicz, 12. Mich, 13. Bukowski, 14. 
Bański, 15. Piegat, 16. Bednarz, 17. Stacho
wicz, 18. Kromka.

Po wspólnym obiedzie nastąpiło rozdanie 
nagród, (rd).

Stysiał (Cracovia) mistrzem Polski 
juniorów w boksie

Finały bokserskich mistrzostw Polski ju 
niorów rozegrano w wielkim upale przy 40 
stopniach. Toteż podziwiać należy doskonałą, 
kondycję zawodniów. którzy przez cały czas 
prowadzili w alki w  szybkim tempie.

Bardzo dobrze zaprezentowali się Liedtke

w w. muszej, Kudiłacik w piórkowej, Stysiał 
w półśredniej’ oraz Cebulak w średniej.

W yniki poszczególnych walk: w wadze
papiero-wej Kukier (Lublin) zwyciężył na 
punkty Lebedzińskiego (Gdańsk), w muszej 
Liedlke (Poznań) pokonał na punkty Kolo- 
dyńskiego (Lublin), w koguciej Borkowski 
(Warszawa) wygrał nieznacznie na punkty 
z Sojką (Kraków), w piórkowej Kudłacik 
(Gdańsk) po wyrównanej walce zwyciężył 
na punkty Rudnera (Śląsk), w lekkiej Kaź
m ier czak wygrał na punkty z  Łozińskim 
(Lublin), w półśredniej Stysiał (Kraków) po
konał pewnie Musiała (Gdańsk,', w średniej 
Cebulak (Pomorze) ziwyciężył Kaczmarka 
(Poznań).

CZYTAJCIE WSZYSCY 
O lim pijsk ie w ydan ie

„SPO RT I WCZASY"
'14 o ryg inalnych  zdjęć o lim pij
skich  — w sp an ia le  repo rtaże . 
Do nabycia  w  poniedzia łek  o 

godz. 7 rano.

W kilku wierszach
Tenis. Cracovia zrezygnowała z meczu li

gowego z Pogonią Kat. i oddała punkty *v. 
o. 0:19. O wejście do ligi tenisowej Społem 
pokonało Czuwaj Przemyśl 13:6, a w Żywcu 
Solali zwyciężyło OKS 12:7.

O wejście do ki. A KOZPN: Okocimski 
KS—Podhale 4:0 (4:0), Łobzowianka—Trzebi
nia 4:1. '

O wejście do kl. B KOZPN: Społem—'W o 
lanka 2-1 (1:0), Miechów—Czarnochowice 5:2.

Turniej 7-kowy RKS Legii przyniósł zwy
cięstwo ZKS Borek, który  pokonał Krowo
drzę 3:0, W awel 1:0 i w finale Cracovię 2:0. 
Drugie m iejsce zdobyła Cracovia po zwycię
stw ach nad Legią 1:1 (punktów 6:1), W isłą 
2:0. W turnieju pocieszenia Krowodrza—Le
gia 1:0. Zwycięskie zespoły otrzym ają nagro
dy. W  pięcioboju pij karskim  drużynowo 
zwyciężyła Legia 1449 pkt. 2. Borek 1336 pkt. 
3. Krowodrza 1168 pkt. O rganizacji całej im
prezy  w  rękach ob. Babraja b. dobra.



„DZIENNIK PO E Sgr
jrsr. Ziłi

2 sierpnia 
— W. Z. O. zo

stała 7X)T<jaW.ZO- 
wcma w  rekor
dowym tempie i 
to zasługuje na 
specjalne pod
kreślenie; jest 
ona doskonale 
zorganizowana. 
Fakty te dowo
dzą, jak niepraw-

W rocławsku Redakcja 
„Dziennika Polskiego" 

n i  Jackow skiego 14 
godz. 14-15, tel. Cl -81

dziwa jest u r a 
biana w świecie 
przez Niemców  
opinia, jakoby 
Słowianie nie po
siadali zdolności

organizacyjnych.
Oto słowa jednego z członków wę

gierskiej delegacji ministerstwa spraw 
zagranicznych, która w dniach 31 lip- 
ca i 1 sierpnia zwiedziła WZO.

W ystawa wrocławska jest istotnie 
zorganizowana wspaniale. Cieszy nas 
bardzo, że dostrzegają to goście zagra
niczni i że właśnie we Wrocławiu, w  
stolicy Dolnego Śląska, sprostowane 
zostanie jeszcze jedno z wielu kłamstw  
niemieckiej propagandy.

M igawki z W ystaw y
W dniu 1 sierpnia zwiedził W ysta

wę znany pisarz Ksawery Pruszyński, 
który wyraził się z najwyższym  uzna
niem o stronie artystycznej WZO.

Na W ystaw ę przybył także dzienni
karz amerykański Parker, który zwie
dził teren wystawowy.

Znakomity uczony pro!. Hirszfeld 
zwiedził również w dniu 1 sierpnia 
W ystawę i zainteresował się m. in. pa
wilonem „Czytelnika", a szczególnie 
działaniem dalekopisu i aparatu Hela.

W  dniu 31 lipca sprzedano 10.398 bi
letów, W ystawę zwiedziło 38 wycie
czek krajowych, 4 wycieczki zagrani
czne: 2 z Anglii, 1 z  Czechosłowacji i 
1 z Węgier. Ogółem z zagranicy przy
było w tym dniu 57 osób.

W  dniu 1 sierpnia do godz. 11 rano 
sprzedano 8.000 biletów. Na W ystawę 
przybyło ponad 100 wycieczek. Frek
wencja stale wzrasta; do godz. 14 —
18.000 zwiedzających.

Powszechną uwagę zwracała na W y
stawie 56-osobowa grupa uczniów i u- 
czertnic Szkoły Przemysłowej w  Byto
miu, którzy przybyli w strojach regio
nalnych. W  Hali Ludowej młodzież 
bytomska odśpiewała kilka oryginal
nych ludowych pieśni śląskich, przyję
tych serdecznie przez zwiedzających.

Pewna Wrocławska dziennikarka 
popadła w poważny konflikt ze swym 
mężem.

—  W domu — mówi mąż — mam 
wciąż najświeższe wiadomości o W y
stawie, Przez sen żona mówi o W y
stawie, A  ja nie mogę dostać obiadu... 

*
Złośliwi mówią, że hełmy tropikalne 

sprzedawane w pawilonie przemysłu 
papierniczego spowodowały lalę tro
pikalnych upałów we Wrocławiu.

Wrocławska Izba Przemyslowo-Rze- 
mieślnicza posieda na terenie W ysta
w y „B" stoisko, w którym artysta A- 
dam Bartkowski na oczach widzów  
tworzy w przeciągu 20 minut arcydzie
ła miniaturowe ze szkła, posługując 
się tylko palnikiem, gazowym i szczyp
cami o płaskich uchwytach.

K O N K U R S  
dla zwiedzających WZO

Redakcja „Dziennika Polskieqo" o- 
głasza nieustający Konkurs na opis 
wrażeń z Wystawy Ziem Odzyska 
nych. Udział w Konkursie moną wziąć 
wszyscy Czytelnicy „Dziennika Pol
skiego".

Opisy wrażeń z Wvstawv Ziem Od
zyskanych i Wrocławia w dowolnej 
formie Iiterackiei nie moqa przekra
czać 150 wierszy druku. Termin prze
syłania prac: od zaraz. Wyróżnione 
przez Redakcje prace będa drukowa
ne w „Dzienniku Polskim" w czasie 
trwania Wystawy. Honorarium ry
czałtowe za drukowane prace wyno
sić będzie 3.000 złotych. Po zakoń
czeniu druku wyróżnionych prac 
konkursowych, zbierze sie powołany 
przez Redakcję Sąd Konkursowy któ
ry przyzna trzy koleinę nagrody. 
(Skład Sądu Konkursoweqo i wyso
kość naqród będzie podana osobnol.

Pracę na konkurs należy nadsyłać 
pod adresem Redakcji: Kraków, ni 
Wielopole 1 z napisem na pracy i na 
kopercie. „Praca Konkursowa" Prace 
podpisane pełnym imieniem i nazwi
skiem powinny zawierać wyszczegól
nienie zawodów oraz dokładny adres 
autora.

Oczekujemy na prace i życzymy 
powodzenia.

■PMRPMI

CODZIENNA KRONIKA WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH

Eksport źródłem  siły

W
spomniałem już, że dniał Pawilonu 
Czterech Kopuł, poświęcony za
gadnieniem morskim, jest bardzo ob
szerny — i uzmysławia znaczenie 
spraiw morskich dl-a życia Poisfici. Za
gadnienie morza nie zamyka się na 

Wystawie w dziale podiów i admini
stracji Wybrzeża. Stąd przechoidzimy 
do sali poświęconej stoczniom i ich 
pracy. Znajdujemy tu ogromną śrubę 
okrętową i modele muidow ęgłowca, ku
tra ©talowego i innych statków. Wy
kresy na ścianach stwierdzają, że pra
ca stoczni korzysta z usług ponad sta  
najroizmaiłszych gałęzi przemysłu. Do
wiadujemy się, że w ramach pięciolet
niego planu rozbudowy Sloty polskiej 
stocznie nasze zlbudują 33 jednostki 
pełnomorskie o ogólnym tonażu 125 
tyis. brutto ton.

Następną salę — jasną i obszerną — 
wypełniają dwa ogromne ekrany

szkłanne. Pierwszy z nich jest czar
ny: na jego ciemnym tle rysują się 
wyraziste dane o zagadnieniach że
glugi polskiej, o jej stratach i odbu
dowie. o sprawach portów i ich eks
ploatacji. „W łasna flota — to n ie
zależność gospodarcza" — głosi napis 
u dołu ekranu.

Drugi ekran obrazuje zagadnienia 
rybołówstwa morskiego. Ekran ten, w 
przeciwieństwie do pierwszego, jest 
niesłychanie kolorowy, a omawiane 
zagadnienia przedstawiono artystycz
nym malarstwem. Dowiadujemy się 
tu, w jak imponujący sposób rozwi
ja się dziś >tak zaniedbane przed woj
ną nasze rybołówstwo morskie. Np. 
urządzenia portu rybackiego w Gdań
sku, zniszczone w 80 proc., rozbu
dowano dziś do stanu 400 proc. w po
równaniu z rozmiarami przedwojen
nymi.

Oryginalny pociąg

Miniaturowa kolejka o 4 krytych baldachimami wagonikach objeżdża te
reny wystawowe działu „B" z  szybkością... 5 km  na godzinę, wzimdzając 
szczere zainteresowanie zwiedzających.

I I Wielka epopeja pokojowej odbudowy
Prasa czechosłowacka o WZO

Wśród w ielu artykułów , jakie u- 
kazały się w  prasie czechosłowac
kiej na tem at W ystawy Ziem Odzy
skanych we Wrocławiu, zwraca u- 
wagę artyku ł specjalnego w ysłan
n ika dziennika czeskiego „Zemedel- 
ske Nowiny", redaktora Francisz
ka K ratochvila. W korespondencji 
swej z W rocławia podkreśla on m. 
in., że W ystawa wrocławska pod 
wieloma względami przypomina o- 
statn ią Słowiańską W ystawę Rolni
czą w  Pradze — jakkolw iek pod 
niejednym  względem ją  przewyż
sza. Autor, nadając swojej kores
pondencji ty tu ł „Wielka epopeja po
kojowej odbudowy" uważa W ysta
w ę w rocławską za jedno z najw ię
kszych dzieł w  polskiej historii po
wojennej, służące idei światowego 
pokoju.

„W ystawa — pisze K ratochvil — 
jest na praw dę epopeją opiev.ającą 
rozmach PolsH, rozpoczęty z ro 
kiem 1945. Jest to  jedyny w  sw o
im rodzaju dokum ent historyczny, 
k tóry jasno i otw arcie przem awia 
do całego świata. „Byliśmy tu  i je 
steśmy — budujem y i pozostanie
my".

Słowa te  cytuje autor w  języku 
polskim.

W dalszym ciągu swego artykułu  
korespondeent „Zemedelskych No- 
v in“ zaznacza, że W ystawa w ro
cławska najlepiej wykazała, jak  
w ielką jest miłość ludu polskiego

do ojczyzny i  jak  w ielkim  jest je 
go umiłowanie pracy.

„Polska — pisze K ratochyil — to 
prześliczna ziemia. Dyszy po p ro 
stu żądzą, aby pracować dla szczę
śliwej przyszłości wszystkich ludzi 
dobrej woli. I  jakżeż tu ta j, w tym  
kraju , gdzie w  głębi ziemi sk ry 
w ają się czarne diam enty węgla 
i sól kryształow a — jakżeż w tym  
k ra ju  w ielkich poetów, muzyków i 
bohaterów  pracy nie zastanowić się 
nad tym, jakim  skarbem  jest w ła
śnie ta  praca. Czyż nie radow ać się 
szczęściem bratn iej ziemi, która 
stulecia całe tak  wiele ucierpiała 
od wojen? Palono ją, bito, męczo
no, rozdzielano, a  mimo wszystko 
ona wiecznie, choć tragicznie, w ie
rzyła w  swoje siły. Dlatego też z 
całym rozmachem stanęła do pracy 
dla lepszego ju tra" .

R edaktor K ratochyil wylicza z 
kolei szereg cyfr świadczących o 
olbrzymim znaczeniu polskich Ziem 
Zachodnich. Każdy p iąty  bochenek 
chleba, każda piąta część masła, 
słoniny czy ziemniaków pochodzi z 
tych Ziem, K ilkakrotnie podkreśla 
Kratochwil, że W ystawa w rocław 
ska jest św ietnie zorganizowanym 
przedsięwzięciem. Bez zbytecznej 
napuszonej propagandy osiągnęła o- 
na swój istotny cel: przekonała
wszystkich, czym są dla Polski, dla 
Słowiańszczyzny i dla spraw y po
koju całego św iata polskie Ziemie 
Zachodnie.

Na ścianie frontowej wiele ekspo
natów ilustruje nasze historyczne pra
wa do obecnego polskiego wybrzeża 
morskiego. Tu znajdują się powięk
szenia starych monet gdańskich — 
przed nimi model polskiego galeonu 
z XVII wieku — okrętu wojennego 
,,Święty Jerzy".

Następna sala mówi nam o eks
porcie i jego roli w życiu państwa, 
jak również o dzisiejszym stanie na
szego eksportu i importu. Dowiaduje^ 
my się tu, że produkcja Ziem Odzy
skanych’ pokrywa w ogólnej sumie 
30 proc. eksportu Polski, Godny u- 
wagi jest fakt, że produkcja Ziem 
Odzyskanych ma w ogóle charakter 
raczej eksportowy — 50 proc. pol
skiego eksportu przemysłowego po
chodzi właśnie z Ziem Odzyskanych. 
Eksport węgla brunatnego, szkła 
zbrojeniowego i kolorowego, m ateria
łów ogniotrwałych, gipsu palonego, 
kryształów i skalenia pokrywa pro
dukcja Ziem Odzyskanych w 100%.

W  sali ,, Eksport" pokazano w 
9 pochyłych rynnach podstawowe 
eksportowane produkty wytwórczo
ści polskiej. W ykresy mówią, że w 
roku 1947 Ziemie Odzyskane 'dały 
45 proc. eksportu węgla, a elektrow
nie śląskie dostarczyły Czechosłowa
cji prądu na sumę 102 mil. dolarów.

Eksport polski jest w tej chwili 
jednym z naczelnych zagadnień go
spodarki narodowej; warunkuje on 
nie tylko poprawę dobrobytu społe
cznego, ale pozwala też na zwiększe
nie importu tych niezbędnych nam 
surowców i produktów, których sa
mi jeszcze nie wytwarzamy, lub któ
rych w ogóle nie mamy. Siła ekspor
tu warunkuje więc siłę państwa. 
Przyjemnie jest wiedzieć, że eksport 
ten rośnie, skacząc zawrotnymi cy
frami z roku na rok coraz wyżej.

Dział eksportu, ostatni dział Pawi
lonu Czterech Kopuł, jest z tego 
względu jednym z najbardziej atrak
cyjnych działów tego olbrzymiego 
przeglądu zagadnień. Trudno - do
prawdy powiedzieć, który z omawia
nych problemów jest najważniejszy. 
Chyba każdy — bo wszystkie są jed
nakowo ważne.

O L G IE R D  T E R L E C K I

Informator WZO
G odiiny olw arcla W ystawy Z. o . 

W esołe M iasteczko 3—24, Pawilon Restaoi 
racyjnego &—22,

Ceny biletów wstępu: normalne — 200 rf 
za okazaniem  legitym acji Zw. Zaw. — 150 
dla wycieczek zbiorowych — 100 zł, djj 
młodzieży szkolnej — 50 zł.

Na terenach ,,B‘‘ czynna jest przez cały 
dzień kolejka wokoło terenów wystawowych

Na terenach „A " i ,,B" czynne są urzędy 
pocztowe załatw iające wszelkie czynności 
Listowe, telegraliczne t teletoniczne.

W paw ilonie Prostokątnym znajduje się 
ekspozytura PKO, załatw iająca wszelkie 
czynności bankowe.

W pawilonie Prostokątnym  urzęduje biuro 
zagubionych rzeczy.

Na terenach „A " otw arta jest panorama 
bitw y na Psiain Polo, urządzona staraniem 
TPZ.

Na terenie ..B" czynne jest studium spea- 
kera Polskiego Radia, gdzie można nadawat 
kom unikaty, życzenia itp.

Na terenie Pawilonu Czterech Kopuł obo
w iązuje ruch Jednokierunkowy, trasą od 
w ejścia głównego. Zwiedzający proszeni są 
o przestrzeganie tego zarządzenia ceiem 
usprawnienia zwiedzania.

N O W I LINIE TRAMWAJOWE 
NA WYSTAWĘ

Celem ułatw ienia dojazdów na  WZO urucho. 
miono dwie now e lin ie  tramwajowe: „1" _  
k ló ta  łączy DCNrzec Nadodrzańsk! z Wysta
wą i „15", k tó ra  łączy z WZO Dworzec GM-

W szystkie tram w aje we W rocławiu kursują 
do godz. 23. W nocy wozy kursują na 3 Ii. 
I l ia c h :  aj okólnej, bj z Dworca Głównego.na 
Biskupin 1 c) z Dworca Głównego do Dworca 
Odra. *

IM P R E Z Y
poniedziałek 2 sierpnia 

OPERA: O pera Bytomska w Teatrze Wiel
kim — godz. 19.30 ,,C yrulik  Sewilski".

KINA: Śląsk: ,,Św iat s ię  śm ieje", Warsza
wa: „Postrach  m órz", Scala: „Rosanua z sie
dmiu księżyców ’*, Polonia: „Elwira Maddi-
gaji” , Tęcza: „W ielk ie  życie", Fama: „Wilii 
m orsk ie". Godziny seansów : Śląisk 15.30» 
W arszaw a, Polonia, Tęcza 16, 18, 20, Scala
15.30, 17.45 i  20 Fam a 3 razy  w  tygodniu w 
piątek , sobota godz. 19 niedziela godzina 20.

W e w torek 3 sierpnia 
OPERA: O pera Bytomska w  Teatrze Wiel

kim  — godz. 19.30 „Pan Twardowski'*, balet, 
muzyka Różyckiego; inscenizacja choreogra
ficzna S. Miszczyka.

KINA: Jak  w  dniu poprzednim.

IMPREZY SPORTOWE
w poniedziałek, 2 sierpnia

O statni dzień zawodów waterpodowych o 
w ejście  do ligi państw ow ej — na stadionie 
olim pijskim  Gen. Świerczewskiego.

Godz. 10: OM TUR O strow ie — AZS War
szawa, Piast Gliwice — KS W rocław;

Godz. 16: AZS W arszaw a — Piast GliiYńce, 
OM TUR Ostrow ie — IKS W rocław.

Igrzyska lekkoatletyczne
Ziem  O dzyskanych

W  sobotę odbyło się  w e Wrocłaiwiu otwar
cie lekkoatletycznych Igrzysk Ziem Odzyska
nych z  udziałem ok. 130 zawodników z Gdań
ska, O lsztyna, Szczecina, Śląska i  Wrocławia, 
Przybyłych gości pow itał prezydent Wrocła
w ia Kopczyński po  czym odbiła się de
filada uczestników. Z licznych koftkurencji na 
uw agę zasługuje w ynik Olszewskiego 
(Gdańsk) w  biegu na 100 m. 10,8.

W  sobotę w  m eczu piłk i nożnej Wrocław 
pokonał reprez. M oraw skiej O straw y 4 U.

Bezpłatnie na W ZO
K O N K U R S :

„Poznajetąy Ziemie O dzyskanen
Odgadując — na podstawie zamie

szczanych w kolejnych numerach 
„Dziennika Polskiego" (od nr. 198) 
zdjęć — nazwy 30 miast Ziem Odzy
skanych, wygrać można główną na
grodę w konkursie „Poznajemy Zie
mie Odzyskane": bezpłatny przejazd 
i pokrycie 3-dniowego pobytu we 
Wrocławiu w okresie WZO. Dokładne 
warunki konkursu znajdują sie w nu
merach 198 (1237)— 201 naszego pi
sma.

KUPON Nr. 13 

Fotografia z miejscowości .........

Imię i n az w isk o .........................

Dokładny adres: ............................

’ ..................................................

Ztfjącie konkursowe Nr. 13
łfla brzegu jednej z trzech N ys leży 
miasto, które przy podziale Śląska 
przez synów Władysława 11 wygnań
ca, przypadło księciu wrocławskiemu 
Bolesławowi W ysokiemu. Od r. 1201 
należało ono do biskupów wrocław
skich. Dzięki ich poparciu miasto rosło

w bogactwo i już w XVIII wieku po
siadało 10 własnych wsi. Podczas wo
jen szwedzkich parokrotnie zajmowa
ne było przez wojska cudzoziemskie, 
nie poniosło jednak ważniejszych 
strat. Była tutaj mennica, w  której bi
to monetę dla biskupów wrocławskich. 
Na zdjęciu zabytkowa brama, jaką do 

dziś możemy tu oglądać.
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